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Nr. 121. 


Kwestya ruska. 
II. 


W pierwszym naszym artykule rzuciliśmy więcej ogól- . 


nikowo myśl o konieczności uznania z naszej strony Rusi ja- | 
ko takiej, i wyprowadzenia ztąd wszelkich konsekwencyj t. j. 
przyznania w praktyce tych praw, które z takiego uznania 
z konieczności wypłynąć muszą. 

„Gdyby kraj nasz przez samych tylko Rusinów był za- 
mieszkały, sprawa byłaby łatwą: język ruski byłby jedynym | 
Językiem urzędowym, w szkołach wszystkich uczonoby tylko 
po rusku. Gdy jednak Polacy obok Rusinów na tej ziemi | 
mieszkają, gdy ani my nie mamy prawa uznać się szczepem | 
panującym, a Rusinów jako pod naszem władztwem zostają- 
cych zmuszać do przyjęcia języka naszego i narodowości na- 
SZEJ — ani też z drugiej strony Rusini nie mogą rościć sobie 
Prawa do tego, by z nas musem Rusinów porobić, albo dać | 
meya wszystkim paszporta emigracyjne za San, — trzeba prze- 
uk Bawić się nad tem, jaki byłby możliwy modus vi- 
kozaki, któryby ani naszego ani ich poczucia nie urażał, ani 

szym ani ich interesom nie uwłaczał. 
dziej ye hasło, które w takich stosunkach działa z czaro- 
wiść aes prawie potęgą; jest słowo, przed którem milknie za- 
hps elka-i: wszelka rozterka przycicha — a tem słowem | 

oda, a tem hasłem stara, ale wiecznie dobra i praw- | 


dziwi Ea , 
= pasa chrześciańska dewiza demokratyczna: wolności, rów- | 
Cl Łbraterstwa. 


td Choćby kto nie zgodził się nawet na stanowisko nasze, | 
” J* na. uznanie ruskiej odrębności — choćby kto twierdził 
nawet, że prawa narodowe Rusi, są urojeniem — to jeżeli 
tylko stoi on' przy. zasadzie wolności, jeżeli tylko wzdryga się 
przed przymusem, z konieczności dojdzie do tych samych re- 
zultatów, do jakich my dochodzimy, biorąc za punkt wyjścia 
uznanie Rusi. Bo jeżeli Rusini powiadają nam: my nie chce- 
my dzieci naszych uczyć w polskim języku jako wykłado- 
wym — my nie chcemy pism od urzędu dostawać w języku 
pukin — to sama zasada wolności nakazuje nam, 
yśmy im odpowiedzieli : uczcie dzieci wasze po rusku, kore- | 
spondujcie z władzami po rusku. Wszelka inna odpowiedź 
niezgodną by była z zasadą wolności, wszelkie inne załatwie- 
nie sprawy byłoby tylko przymusem. 


> Narzekaliśmy słusznie i oburzali się na to, gdy dzieci 
e m uczono w szkołach w języku niemieckim — jakież. pra- 
ślę możemy mieć do żądania od Rusinów, by młodzież ich 
m uczyła się w ojczystym swym języku? Zgroza! wykrzy- 
me na to nie jeden — czyż język polski miałby tak samo 
—USINowi być obcym, jak Polakowi niemiecki? Nie — jako 
języki bardzo do siebie zbliżone, są one w innym stosun- 
u do siebie niż do języka niemieckiego. Ale to każdy 
Przyzną , że nakaz uczenia w języku innym niż ojczysty, 
choćby ten inny był do ojczystego najbardziej zbliżony, jest | 

eśnieniem wolności, jest gwałtem. Ażeby porównanie jeszcze | 
Zrobić jaśniejszem, pytamy, cobyśmy Polacy powiedzieli na to, | 
gdyby nam kazano w szkołach uczyć się w języku czeskim— 
tóry przecież do naszego tak bardzo jest zbliżonym, że Po- 
lak z Czechem łatwo się rozmówi ? Co więcej — czy my Po- 
lacy nie podnieślibyśmy krzyku oburzenia, jeżeliby we wszy- | 
stkich: szkołach zaprowadzono język ruski jako: wykładowy, | 
l gdyby dzieci nasze w tym tylko języku pobierać mogły | 
naukę ? Niech oponenci odpowiedzą na to pytanie, jak im | 
rozum i poczucie narodowe dyktuje, i niech się potem do- | 
piero próbują gniewać na Rusinów za to, że nie chcą języka | 


ENIE | M 


€ by mógł być wykładowym w | 
szkołach, i że w skutek tego nie chcąc się zapożyczyć u pol- | 
skiego, zapożycza się zwykle u moskiewskiego. Ale z argu- 


Zagadka delegacyi 
odgadywama przez jednego 2 jej członków. 


Do wszystkich powodzeń reprezentacyi galicyjskiej w | 
„radzie państwa, potrzeba. było jeszcze namacalnego dowodu, 
„Że mogą być delegaci nietylko bez wszelkich zgoła pojęć po- , 
litycznych, ale nadto pozbawieni zwykłego, ludzkiego rozsądku | 
1 znajomości początkowych gramatykalnych prawideł. Teraz | 
Spodziewam się, nie będą już mogli w to wątpić ani wyborcy 

ani wyborcy w Sejmie, skoro od- 


w powiecie kołomyjskim i j 
Piw napisany do nich list otwarty hrabiego A. Golejew- 


‘Szanowny i iście w imieniu wię- 
i poseł przemawia w tym liście w I wa- 
ret „elegacyjnej. Nie wiem, czy robi to za. jój upoważi © | 
J żeń ; zk ky z silnego przekonania i z wielkiej ochoty ? | 
dzie już jaśnemh pe) nie wyprze się tego orten par | 
z S a w i i ie W 1e- 
dniu na pośmiewisko = Seri czem zarabiała sobi | 
łow pae, łe odd okresów tak go natęża, tak Thu 
d i p> omniał o rezolucyi gi rey tomność, a jak w Wie-- 
wodna omina o rodi Sejmu galicyjskiego, tak w liście 
otwartym Zap i aju rzeczowników i niezgodę, która | 
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miesięcznie 1 złr. — Z przesyłką pocztową: rocznie 15 złr.; 


Organ demokratyczny. 


Za ogłoszenia od wiersza 


ji 


mentem tym radzilibyśmy obchodzić się ostrożnie. Bo słowo 
w słowo toż. samo mówią nam Niemcy o niskim stopniu roz- 


woju naszego języka, gdy żądamy, by g0 zaprowadzono jako 


wykładowy na wszechnicy. Używając tej samej broni prze- 
ciw Rusinom, usprawiedliwiamy przez to użycie jej przeciw 
nam. Odpowie kto na to, Że przeciw nam nie mogła ona 
słusznie być użytą, bo nasz język w istocie jest już nau- 
kowo wykształcony, gdy z ruskim rzecz się ma inaczej. Ależ 
czy nasz język był od razu wykształconym naukowo, czy się 
dopiero wykształcił ? czy wtedy, kiedyśmy porzucili łacinę , 
a wzięli się do uprawiania języka naszego, miał on te wszel- 
kie warunki, jakich się wymaga od języka nankówego? By- 
najmniej! Otóż tak samo rzecz się. ma. z językiem ruskim. 
Ażeby się wyrobił, musimy mu dać sposobność po temu, a 
mieć on ją będzie, gdy go zaprowadzimy w szkołach. Bo nikt 
nie będzie n. p. fizyki pisał po rusku, jeżeli ci, co się jej 
uczą, muszą używać książki polskiej. .| 

Wolność więc — wolność przedewszystkiem. Ci co nie 
uznają Rusinów i Rusi, niepotrzebnie jębawiają się tej wól- 
ności — bo jeżeli według ich widzenia rzeczy ruszczyzna jest 
rzeczą sztuczną, to powinni przecież wiedzieć “0 tem, że rzecz 


| sztaczna, nienaturalnie wytworzona, upaść musi koniecznie. A 


jeżeli, co jest najgłębszem naszem przekonaniem, nie jest to rzecz 


sztuczna, w takim razie wszelki przeciw niej opór będzie bez- | 


silnym, a szkodliwym tylko dla tego, który stawiać go będzie. 


I niech nam nie mówią , że skoró damy” językowi ruskiemu | 


wszelkie prawa, krzewić się będzie moskiewszczyzna. Zdrowy 
zmysł prawdziwych Rusinów odrzuci ją od siebie — jak już 
dzisiaj bardzo liczne mamy tego przykłady, a jako sztuczna 
narośl na ruskim organizmie, jake coś zupełaie organizmowi 
temu przeciwnego, przyjąć się ona nie może. 


I bardzo źle | 


świadczyłoby to o poczuciu naszej żywotności i żywotności 


Rusi, jelib 
działania 
wraże. 


~; Miejmy tylko odwagę raz już zasadę wolności nie do 
siebie samych tylko zastosować, ale i do tych, co się jej od 
nas domagają, micjmy odwagę przyjąć łonsclewońcyc toj za- 
sady. Nic gorszego jak połowiczne załatwienie kwestyi. Sejm 
powiedział, np. że w szkołach średnich język ruski może być 
wykładowym w pierwszych czterech klasach, a w drugich 


ywiołom zdrowym , przemogą żywioły szkodliwe , 


' czterech już nie. Dla czego? gdzie tu konsekwencya? Bo je- 


żeli sejm był tego przekonania, że język ruski jest dość wy- 
kształconym, by mógł być językim wykładowym, to powinien 
go był zaprowadzić we wszystkich kłasach, skoro bowiem mo- 
Źna w nim uczyć fizyki w klasie niższej, to można i w wyż- 
szej — jeżeli zaś przeciwnie było przekonaniem sejmu, iż 
język ruski nie stoi jeszcze na tym stopniu wykształcenia, to 
nie powinien go był zaprowadzać w niższych klasach. Jeżeli 
sejm nie ma dość wiary w żywotność Polski i Rusi i obawia 
się moskwicenia, to czemuż go się w niższych klasach nie 


| obawia, i zaprowadza w nich ruskie wykłady? Jeżeli zaś prze- 


ciwnie nie lęka się sejm moskwicenia, niechże i w klasach 
wyższych ruskie wykłady zaprowadzi. A jeżeli kto powie, że 
sejm kierował się tu właśnie zasadą wolności, i chciał języ- 
kowi ruskiemu dać sposobność kształcenia się i rozwijania, 
zastrzegając sobie możność po pewnym czasie zaprowadzenia 


| goi w klasach wyższych — to powiemy, że takie połowicz- 


ne zastósowanie zasady wolności nic nie znaczy, że takie po- 
łowiczne uznanie, wyglądające na koncesyę raczej niż na przy- 
znanie prawa, drażni tylko niepotrzebnie i nie doprowadza do 
celu —a jeżeli gniewamy się na Niemców, że nas zbywają po- 
łowicznenii koncesyami, nie gniewajmy się na Rusinów, że 
się takiemi koncesyami z naszej strony danemi zadowolić 
nie chcą. 
Postawiono zasadę, że reprezentacya gminna ma oświad- 
czyć, w jakim języku ma być wykładaną nauka w szkołach 
ludowych. Przypominamy sobie, że gdy w Krakowie na po- 
siedzeniu rady miejskiej prezes postawił tę kwestyę, powstał 


panowała w łonie delegacyi, wprowadza między przymiotniki | 


śmy mieli przypuścić, że tam, gdzie damy wolność | 


NIK LWOWSKI 


Środa dnia 26. maja 1869. — Filipa Ner. (rzym) — Isydora M. (grec.) 
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Rok III. 


<w 


a 


śmiech ogólny w radzie i na galeryach — oczywiście bowiem 
uważano to za rzecz śmieszną, zapytywać Polaka o to, w ja- 
kim języku on chce dzieci swe uczyć. Wyobraźmyż sobie re: 
prezentacyę gminy czysto ruskiej, zapytaną o to, jakiego 
chce języka w swej szkole? Czyż nie musi to zapytanie w 
gminie takiej takiego samego śmiechu obudzić? Czyż nie było'po- 
lityczniej orzec, że w gminie czysto ruskiej językiem wykłado- 
wym ma być język ruski — chyba żeby gmina z własnej 
inicyatywy zażądała polskiego, a w gminach / mięszanych tyl- 
ko zapytywać o język wykładowy? Można było z góry być 
przekonanym, że każda czysto ruska gmina zażąda ruskiego 
języka — rezultat przeto praktyczny byłby ten sam, ale by- 
łoby się w obec Rusinów stanęło na stanowisku więcej zgo- 
dnym, uznającym ich jako Rusinów, a co ważniejsza, byłoby 
się usunęło jeszcze jeden powód do agitacyi między ludem. 
Bo oczywiście w obec tego postanowienia agitować musiał z 
jednej strony ksiądz ruski z diakiem, z drugiej szlachcie 
z ekonomem — i zamiast zmniejszyć choć `w drobnej części 
te kwasy, jaki między nami panują — jeszcze się je pod- 
nieciło. 

Przekonujemy się przeto, że jeżeli tylko chcielibyśmy 
się postawić na zasadzie bezwzględnej sprawiedliwości — je- 
żeli tylko chcąc cokolwiek przedsiębrać w obec Rusinów za- 
pytamy się pierwej, cobyśmy powiedzieli na to, gdyby z nami 
tak samo postąpiono, dojdziemy do wynalezienia takiego m/o- 
dus vivendi, który pewno usunąłby powody do skarg i 
narzekań ze strony Rusinów, a z czasem doprowadził do zu- 
pełnej zgody. Przekonamy się, ze i w innych cząstkowych kwe- 
styach, składających się na kwestyę ruską do tego samego 
dojść. można rezultntu. dg. 4 


„+Czasowi*. 
„Czas* krakowski pisząc o estatniem posiedzeniu towa- 
rzystwa demokratycznego powiada, że agitacya obecnie roz- 
poczęta, ma na celu przygotowanie tryumfu zeszłorocznemu 


| wnioskowi Smolki. Rzeczywiście wniosek wydziału towarzy- 


i zaimki.*) Kaleczy tedy nieszczęśliwy język ojczysty, nim 


*) Ponieważ tego żakowskiego nieuctwa, jakie zarzucam, nie warto 
w tekscie wytykać, więc składam w przypisku kilka dowo- 
dów: „Wiele sejmów w państwie austryackim chcieli delega- 
cye swoją...* W tych kilku słowach są dwa błędy gramaty- 
kalne; powinno być: „chciały, i delegacye swoje“. „Sejm 
podzielił się na dwa stronnictwa, które aczkolwiek różniło się 
w środkach, dążyło do jednego celu*. Tu znowu tylko dwa 
błędy. Powinno być: „różniły w środkach, dążyły“. „Więk- 
szość koła nie objawiła w tym względzie swoje zdanie . 

`. Powinno być: „swego zdania". „Zostały nazwane przez nie- 
których rezolucye sejmowe*. Powinno być: „rezolucyami S6j- 
mowemi*. „Nasze wystąpienie, gdyby nastąpiło nie zaskoczy 
go nie przygotowane". Powinno być: 


„nie przygotowanego“. | 


It. d. it d. gdyż prawie każdy okres opryszczony jest | 


grubemi bykami, naruszającemi prawidła gramatykalne; że 


jeszcze sławna ustawa szkolna” w życie weszła, i chciałby w | 


nie wspomnę już 0 potwornej składni n. p. „W skutek in- | 


terpelacyi delegacyi polskiej, ministerstwo  wzbraniało się. je 
(to jest wnioski) przedłożyć radzie państwa", To oczywiście 
nie trzeba było interpelować! Słowem cały ten arkuszowy 
list otwarty jest obrzydliwie parszywy. Tacy to ludzie biorą 
się do pisania l... 


stwa demokratycznego wypowiada w pierwszym ustępie tęż 
samą myśl, którą podniósł Smolka w sejmie. „Czas“. jednak 
zapominając, iż był przeciwnym uchwale 2. marca, widzi w 
cofnięciu tej uchwały wielkie niebezpieczeństwo i zapytuje z 
trwogą, co robić przez ten czas oczekiwania, zanimby rozpo- 
częły się układy między Galicyą a rządem wiedeńskim ? Już 
z góry odpowiedział wydział towarzystwa na zarzut taki, 
spodziewając się, że przeciwnicy stanowczego działania nieo- 


' mieszkają podnieść podobnej wątpliwości — a odpowiedział 


wydział ustępem 5tym wniosku swego w tych słowach: 

„W obec tej legalnej walki, jaką kraj nasz zmuszony 
podjąć z dzisiejszyia systemem, nie powinny ustawać prace 
organiczne na polu ekonomicznem, autonomiczno - administra 
cyjnem i umysłowem, przeciwnie z podwojoną jeszcze energią 
prowadzić je należy.* 

Będziemy prowadzić tę ' pracę organiczną , którą nam 
„Czas* tylokrotnie zalecał ; będziemy zresztą płacić podatki , 
służyć w wojsku i landwerze, będziemy wypełniać wszystkie 
obowiązki lojalnych obywateli, będziemy budować koleje, za- 
kładać banki, będziemy lud oświecać i rozwijać samodzielne 
życie narodowe w instytucyach, w piśmiennictwie — wreszcie, 
jeżeli od ważniejszych zajęć zostanie nam trochę czasu, 
będziemy czytać „Czas*. I lepiej będzie, jeżeli działalność na- 
szą zwrócimy na wewnątrz, a Niemcom zapraszającym nas 
do Wiednia, powiemy ze Szmerlingiem: „Wir kónnen 
warten* — lub z Napoleonem: „Inertia—sapientia*. 

„Czas“ powiada w końcu , że rozum obroni kraj od 
szwanku, jakiby poniósł, przyjmując wnioski towarzystwa. Je- 
żeli to ma być ów słynny rozum stanu , który zwyciężył w 
dniu 2. marĉa i uchwałach koła polskiego w Wiedniu, a któ- 
ry w liście otwartym hr. Golejewskiego zaświecił jasnym pło- 
mieniem genialnych pomysłów — to wskazując na podwojone 


ten sposób dowieść, że delegaci nie narażają na niebezpieczeń- 

stwo naszej narodowości. à = y 
Zaiste zadanie to trudne, zapuszczać się W erana 

mowań politycznych, kiedy jeszcze brakuje począ g 


kr eA ie powiada autor listu otwartego, że po- 
araz na wstępie p : iwiali 
dzielał zdanie tych kolegów „którzy się sprzeciwiali 
siop GSiA delegacyi z rady państwa pod jaką 
szał bog mą“ Otóż nie wiadomo, czy sprzeciwiali się pod 
jaką bądź formą? czy wystąpieniu pod jaką bądź formą? Na 
wszelki wypadek jednak wyrażenie bezmyślne, bo sprzeciwiać 
się można warunkowo lub bezwarunkowo, wystąpić za$ można 
w ten lub inny sposób; forma zatem w tem użyciu nie ma 
najmniejszego sęsu. Zaraz potem posuwa sżanowny poseł ko- 
łomyjski nieprzytomność umysłu do tego stopnia, iż powiada: 
„ Sejm nasz miał dwie alternatywy, albo wysłać delegacyę bez 
żadnego adresu, lub też stanąć w opozycyi do rządu i być 
rozwiązanym.* Oto mamy już jedną alternatywę, o drugiej 
zaś zgoła zapomniał, albo może nawet nie wiedział, że alter- 
natywa jestto zostawiony wybór pomiędzy dwoma danemi. 
Niechże nam raczy wybaczyć, jeżeli zrobiemy uwagę, że chcąc 
aby nas drudzy zrozumieli, trzeba najprzód siebie samegó ro- 
zamieć, trzeba rozumieć wyrazy, których się używa. 
Szanowny poseł zalicza dziwnym sposobem między za- 
sługi delegacyi, sankcyonowanie niektórych ustaw sejmu gali- 


z 


podatki, na olbrzymią daninę krwi, na haniebne zakończenie 


sprawy rezolucyjnej, NA całą wreszcie smutną a upokarzającą 
sytuacyę kraju — odpowiemy : „Eventus s$ tultorum 
magister!* a i 


"EF 1 | | EE 
Korespondencye Dziennika lwowskiego. 
i Paryż d. 20. maja 1869. 
(A) W areszcie „St. Pelagii* , przeznaczonym 


źniów politycznych, socyaliśyi skrajnego odcienia, pod wpły- 


dla wię- | 


wem dokonanywanych na mieście manifestacyi , urządzili w- 


okolicznościowy,manifestacyi urządzonej. na korzyść. pewnych . 
więcej popularnych osób, demonstracye zaś zaszłe w więzie- 


W Paryżu socyaliści głównie starali się niechętnie lud 


i 


i 


| 


r Aic Porrua Ai z i sn 4 a i n erge 
Tak obfity rozkup dzienników najlepiej świadczy 0 miesz- | 


kańcach Francyi. 


ma posiąść nasze zaufanie i reprezentować w obec niaii 
ciół nasze zdania, a gdy wreszcie trafem tam pozostała. re- 
prezępfatya qekćoważeniem óbowiĄzków, smutią Kiajówi przy- 
gotowuje przyszłość, nie umiemy- nawet wypowiedzieć swego | 
obtftżenia, dać 'qotuht Aieufności mandatary uszom. 

W Poznaniu ma być wkrótce obranym poseł. Niemcy 
zdawna; spiskują ma przeprowadzenie swego kandydatas * ny : 
zaś zamiast wystąpić z gorliwością do walki—2 wrogami 
naszej nhredowości, - na 107-dhi przed wyborśńki inie znamy 
nawet nazwiska naszego pełnomocnika. Czyż -więc można | 


z: . 


/ będzie dziwić się — jeżeli Niemcy odniosą - zwycięztwo przy | 


| wyborach? | 


| przygotowuje manifest do 


Delegacya wysłana do Wiednia „dla obrony żądań kra- 
jowych, zamiast zadośćuczynić. przyjętym zobowiązaniom, zdra= 
dza znaczenie’ kraju, interesa narodowe podporządkowuje za- 
chciankom. niemieckim, -a kraj. milczy i przez pośrednictwo 
zgromadzeń publicznych nie spieszy wypowiedzieć swego obin; 
rzenia za takie nadużycie mandatów, milczeniem swem uspra- 
wiedliwiając poniekąd czynność delegatów. 

P. 8. Słychać, że Napoleon na 23., tj. dzień wyborów | 
narodu. Mówią także, że Rouher 


| otrzymał zlecenie wygotowania ustawy © odpowiedzialności | 


ministrów i przyznania ciału: prawodawczemu stawiania: w 
pewnym zakresie projektów do praw. 


Wiadomości polityczne. 
Austrya i Węgry. „Wiener Zeitung“ ogłasza sankcy0n0- 


| wane ustawy o spisie ludności „ o Jandwerze i o sprzedaży 
| nieruchomych dóbr państwa, 


W Pradze odbył się d; 23. b. m. meeting robótników, ' 
urządzony przez stronnictwo staroczeskie. Zgromadzenie od- 
było się w największym porządku i uch waliło. następującą 
rezolucyę : 

Zgromadzeni w dniu 23. maja na wyżynie Belwederu 
czesko - słowiańscy robotniey, po wyczerpującej rozprawie o 


| najstosowniejszych środkach do polepszenia moralnego iima- 


teryaliego łosu stanu robotniczego , powzięli następujące 


| uchwały: Celem osiągnięcia stanowiska, (jakie należy klasie 


robotniczej w życiu społecznem, potrzeba : 

1) aby czesko-słowiańscy robotnicy we wszystkich cze- 
sko-słowiańskich krajach zawiązali stowarzyszenia robotni- 
ków na tych zasadach , na jakich istnieje stowatzyszenie ro- 
botników w Pradze pod nazwą „Oul“ ; 

2) aby klasa robotnicza starała się nabyć dostateczne ( 


|. wykształcenie, tudzież aby starała się przez zakładanie sto- 
| warzyszeń i inne prawnie dozwolone "środki rózsżerzyć zakres 


| praw politycznych robotników ; 
-—5 


usposobić ku rządowi. W ciągu pół roku więc urządzili 570 | 


zgromadzeń publicznych, na których chociaż traktowane tylko | 


były kweśtye społeczne, niemniej jeduak dyskusya nie uspo- | dochodu, który wynika ze stosunków „z osobami stojącemi po 


sabiała słuchaczów przyjaźnie dla rządu. Jednocześnie do 
300 odbyło się konferencyj, w tym celu przez opozycyę 
urządzonych. 
aan W ciągu zaś dni 15, przeznaczonych według ustawy na 
narady publiczne przedwyborcze, odbyło, się w Paryżu zgró- 
madzeń publicznych 218 — na wielu liczba obecnych docho- 
dziła do 10.000. Mowców było tysiąc kilkaset, a wszyscy nie 
bronili, ale krytykowali rząd. i 
Od.dwóch miesięcy. dzienniki polityczne, których Fran- 
cya ma przeszło 800, w większej połowie były przepełnione 


t 


| stowarzyszeń przedsiębiórczych : 


| 


tylko, sprawą zbliżających się wyborów. Wszystko to dowo- | 
dzi, że z wszelką sumiennością przygotowywano kraj do wyboru , 


reprezentantów. Liczny zaś udział publiczności na. wszelkich 
obradach „dowodzi „jej. zainteresowania się sprawy narodową. 


dzienniki w ciągu ostatniego, miesiąca zmuszone były odbijać | 
AO 6 trzecią część egzemplarzy. i tak „Le National“ z | 
„000, abonentów doszedł do 120.000. „Le Siecle“ do 70.000, | 


a świeżo aloan 
głośnym nazwiókom założycieli, od razu doszedł do 100.000 
egzem., chociaż trzy razy drożej, jak „Le National* kosztuję. 


cyjskięgo,, Czyliż więc i tego nie wie, że sankcyonowania nie ; 


„godzi „się nikomu liczyć za, zasługę. Sankcya Naj. pana jest 
czystym wypływem światła 1 woli najwyższej. Przeto nietyl- 
ko delegacya, ale cała rada państwa nie ma prawa rozbierać 


y. „Le Rappel“ zawdzięczający powodzenie roz- | 


i postanawiać, czy Naj. pan ma sankcyonowąć lub nie. A cze- | 


ARJ 4 postanawiać nie może, miałóżby to być jej za- 
„A ge GRA jakże wiele przyznać by jej wypadało niepoliczo- 
ch jeszcze zasług, 


wirid Ne wyliczeniu „jedynastu wielkich uzyskań, które szano- 
(BR ielegąt przypisuje przez skromność sprzyjającym okoli- 
CZNOŚCIOM, „U eo jawi z Ścigłością bardzo logiczną, Że 
„wysyłającym, śe na myśl nie przyszło, aby delegacya 
mogła cokolwiekbądź od rady państwa uzyskać 
„że. takie nadzieje byłyb 
„ścią; że, zatem rozsądna polityka utylitarna wymagała wy- 


„słania  delegacyi z zupełną wiarą, że ona nic nie uzyska i 
nie może. W skutek tej ułylitarnej „polityki zapewne, | 


-— R k ed 

is eli mięktórzy pojedynczy 

Mai co. sami. dla siębie: 

otarny „Zamiar. sejmu wysyłającego 

Jasne. RARRACZYĆ, „jak, poseł ; 

„Swoimi? a Zarazem czyż można dobitniej dowieść, jak rozsą- 

il eh UCZÓ RO Sy Maganie, aby delegacyi Wcale nie 
syłać do Wiednia? Cóż, kiedy wielu posłów, powiada list 


delegaci, . aby. przynajmniej 


delegacyę? Czyż. można się 


Więc to był prawdziwy utyli- | 


nawet. niedorzeczno- | 


Zajęcie się „wyborców było tak wielkie, że wszystkie prawie widzimy ze sprawozdań 0 ich przemówieniach, pojmują kwe- 


„ głęboka n 4 polityczna! Del jói , ie list 
Kołomyjski przed wyborcami o8 ęboka mądrość potir - egat, powiada szumnie list | 


im wpuszczają nieraz 


4) robotnicy „powinni się starać urzeczywistnić, prawa 
swoje polityczne na drodze legalnej , a to zarówno uzysku- 
jac skrócenie czasu pracy, jak  przeszkadzając zmniejszeniu 
zapłaty. ; 

„b. czesko' słowiańscy -robotnicy - wypowiadają życzenie, 
aby stowarzyszeniom  przedsiębiorczym nie nakładano innych 
podatków, jak w- wysokości, 'w której. płacą pojedynczy przed- 
siębiorcy — aby podatek « pobierano, tylko od tego czystego 


za stowąrzyszeniem — wreszcie aby „część dochodu prze- 
poi na cele oświaty — była zupełnie wolną „od po- 
atku. 


zgromadzeniu dr. Chleborad, czeladnik piwowarski. Przedsta- 
wił on wymownie smiutne położenie robotników * czeskich, | 
szczególnie tych, którzy w fabrykach pracują, a za 14'do 18 
godzin ciężkiej pracy zaledwo tyle zarabiają, że im wystarcza 
na chleb powszedni; a następnie podniósł konieczność — | 
aby robotnik przestał już być maszyną 'wyzyskiwaną przez fa- 
brykanta. ra 5i 


Około 30.000 osób wzięło udział w meetingu. Gdzie lud | 


tak gorąco zajmuje się sprawami swemi, gdzie robotnicy, jak 


stye społeczne tak zdrowo i głęboko, gdzie człowiek mający | 
dyplom doktorski nie wstydzi się zostać czeładnikiem, tam | 
naród ma wielką przyszłość przed sobą. | 


R Í 


„—Francya. Wybory do ciała prawodawczego rozpoczęły 
się w dniu 23go maja. Dotychczas wiądomo, że opozycyjni 


otwarty, zawiązało się w klab i zobowiązało solidarnie, „aby 
temu rozsądnemu wymaganiu zapobiedz i przeszkodzić: Zai- 
ste po członkaah takiego klubu można się spodziewać rozsze- 
rzenia w kraju naszym prawdziwej mamelackiej oświaty! 

Szanowny autor listu otwartego. owółuje się na konse- 
kwencyę, jaką upatruje pomiędzy ue walą 2go marca i nie- 
wystąpieniem delegacyi z rady państwa; Szkoda tylko, że nie 
uważał, iż konsekwencya głupstwa także jest głupstwem i- 
rowadzi właśnie do niekonsekwencyi. Jakoż widzimy zaraz, | 
Że list otwarty upatruje niezawisłość i samodzielność delega- | 


tów w nieoglądaniu się na opinię publiczną, w niezważaniu - od "cierpień; a może” 6d* śmiefei. 


na zdania dzienników, a tłumaczy wszystkie “ich Czynności 
tem, że: „noszono. się z myślą, mówiono na radzie ministrów, 
mówiono w ostatnich tygodniach, mówiono także, że wysoko 
położona osoba, rozeszła się wiadomość, minister szepnął ko- | 
muś do ucha, i t. p. Więc delegaci powinni uważać tylko | 
na ploteczki i powodować się żakulisowemi: wieściami, które 
do ucha jak tybkóm robaczka na | 
haczku. Patrzcież wyborcy, jaka to mądra rybka! jaka to 
otwarty, powinien działać według przekonania i sumienia swo- 
jego. Prawda! ale niech nie zapomina także o różsądku i 
krytycznym rozbiorze, bo bez tegó każde pizekonanie jest głu- 
pie, a sumienie ślepcem. Uchowaj Boże kierować się przeko- P 


l zwyciężyli w Paryżu: 
"W kilku okręgach 


trzymał. 
Aa zmianę w wewaię- 
sprowadzą h daje się jednak, że 


wieje tylko głosów, a najwięcej wał się stronnictwo u- 


miarkowane, złożone z dawnych rewolucyonistów i z dawnych 
bezwzględnych zwolenników nieograniczonej władzy cesarskiej, 
którzy teraz widzą konieczność reform w duchu liberalnym. 
Jeżeli rzóczywiście to” mastąpi, w takim razie konqessye libe- 
ralne będą początkowo” szezupłe, lecz 'staną się orężem do 
„wywalezenia. swobód. szetszych,, co. przy, gorliwem „zajmowaniu - 
się sprawami publicznemi, jakiem Francuzi celują, rychło 
nastąpić powinno. rer aI 
a „JBL AVI 
~ Hiszpanla. Hiszpanie znaleźli już wreszcie kandydata do 
korony. Lizboński dziennik „Commercia* pisze, iż Infant Don 
Augusto będzie wybrany królem Hiszpanii, iezaślubi córkę ks. 
Montpensier. Dh A4rgustó jest batón Nie odgrywał 
on dotąd roli politycznej, i liczy dopiero 12 lat. Projekt mał- 
żęństwa z córką ks. Montpensier zdaje się obliczony na to, 
by pozyskać dla tej kańndydsfury zwolenników Paa. z 


Na. jednem. z ostatnich posiedzeń kortęzów przedłożono 
nową ustawę finansową, która „podnosi, podatek „g IN)» 
przemysłowy i handlowy, obciąża urzędników podatkiem odcio 
do 50cio procentowym, i vatana wię na 5 lat redukcyę renty 
o 33%,, zaś, na dalszych 5 lat, o 24%,. Projekt z adza 
także oszczędności przez zniesienie rady Stanu, najwyżs: 
sądu. wojennego i generalnej dyrekcyi broni w. ministe ie 
roni, i redukuje wydatki na dyccezye uniwersyteta jdyw- 
zye wojskowe i prowincyonalne. | R WET AA 
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Proces Neczuperowicza. — —— 
(Ciąg dalszy.) ` a Pe 


VZN- OD 4 
VI. Rabunek w ks. Szczepana Lewickiego. 

Wozordjsza rozprawa nader była ciekawa i ożywiona. *W-spra- 
wie zaimiańy dukatów w Kołomyi, 0 czem świa/dczy Pamfil Pan- 
kratów, a drugi świadek ` Selig Scharf z Kołomyi stwierdza, że 
dwóch mężczyzn mieniało u niego dukaty =+ Neczuperowiez i Szep- 
czyńska mocno: mocno się powikłali. Przedtem zaprzecząli zupełnie 
mienianiu dnkatów — obecnie Szepczyńska przyznaje, że -Neczupe- 
rowicz mieniał dukaty — on zaś twierdzi, że. Szepczyńska mieniała. 
Przytem jeszcze zauważyć należy, że poprzednio: zeznali oboje, -iż 
już w Bukaczowcach pokłócili się, i że „jej wtedy odebrał i Neczu- 


, perowiez dukaty. 


"Prokurator ze względu: na. ważność, tego. faktu, tudzież 
na to, iż zeznaniałni Szarfa i Pankratowa nie jest jegzcze ten fakt 
dostatecznie stwierdzony, wnosi, „by obu. „tych światków wezwać 
przed sąd. Bliskość miejsca zamieszkania świadków ułatwia,to. „Prócz 
tego „wspomina prokurator, iż prywatnie, doszlo do „jego wiadomości, 
że. Jałowiecki, o którym poprzednio byla mowa, „w istocie. egzystuje, 
że jednak śledzenie / za, nim, nie jest, potrzebne, /.bo„skoro „p. Jae- 


_więka. poznała Neczuperowicza jako tego, który! się wydawał za Je- 
a oye miezawiste va Le s ależ 4 rA. 1 y : Oss falzt } ści s > 


*Neczuperowicza 
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Po. krótkiej jeszcze dyskusyi między. prokuratorem. a, obrońcą, 
‘saa udaje, się na ustęp i po dłuższej, uaradzie uznaje, „łe nie ma 


Radca Kolasiński 
wymianę dukatów. Neczuperowicza wydalono /ze. sali. »$zepczyńska 
powiada, że to były: jej dukaty,, æ których 10: kupiła razem, resztę 
„pojedyńczo. Trzymała 'je w kuferku.: Jaky wyjeżdżali z sBukaczowiec 
do Chlebiczyna, | Neczuperowicz : odebrał: jej dnkaty. Potem, gdy 
mieli robić cesyę i byli w Kołomyi, Neczuperowicz wyjął te dukaty 
i dał Pamfilowi Pankratowi, który poszedł: pytać, sięuoukurs — i 


| wrócił potem mówiąc, że mu mało. dają. Alei Neczupęrowicz kazał 


mu wymieniać. za cenę, jaką dają. Pamfil więc poszedł naprzód, 
potom, Neczuperowicz. i Ostatnia przyszla. Szepczyńska, gdy już du- 


katy., były. WARNO Kto, wziął pieniądze , Szepęzyńska nie; wie — 


musiał. WAiRĆ NOGZUpAROWICZ, i i oliy o2 I9 AUqga cosi? 
| Przywołano potem Neczuperowicza, „który. twierdzi, zê. W.Ko- 
tomyi chodził kupować stempel — jak wrócił powiedział Pamfil, 


naniami i sumieniem: wtenczas, ay” SUMEAN konania 
zawisły „0d «wysoko <położonej osoby, od. stego»eopowiedział 
minister lub p. Reichenbergski.  (iurów można w ten sposób 


| wodzić za nosy, ale nie reprezentantów narodu, nie intelligen- 
sbow lj pBz (SZW a 


tnych wyborców. =% ii og- gyłaizts=w 

Tist-ótwarty wylicza długi szereg strasznych klęsk; ja- 

"kieby spadły” na kraj nasz, gdyby ód leg: "WYŁ nk a 

od brania udziału w szkodzeniu mu. „le códby powiedz a 
i - 


‘szanowny delegat, gdyby- go złod F się 
w Kołomyi n. p. w ten u sposób: sS m, “aby ochronić 


: «BO Tożeszła! sié wieść, że 
mają go napaść 4 zrabowaćj bo” mówiono wilńrjtióko PołOŻO- 
nym szynku, że chcą na nim wymęczy” zeznania, bó'mogli 
go nawet: zabić. i! Tymczasem Jaksię irabusie „dowiedzą, że 
już okradziony, dadzą mus POKÓJ!” »i/ ui 
Gdyby mnie niepowółgnęmu s wolno: było v przemówióuw 
Jiscie otwartym <do wyborców delegatów: wisejmiesi do wy- 
borców posłów w okręgach wyborczych, powiedziałbym: -„pa- 
nowie! sesję i kiórzybyjluiniel przynajnanij kilka 
stępów, „roz4Cne „POMYSZEĆ „1 De: - 
A kainych napisać”. 22 sernai WAS gramma 


u 


| 


BED mu nieodstępnie wszędzie” wraz: Z kiikoletnim synkiem 
ońtadem, Z Wołogdy przeniesiono ich do Czernihowa, gdzie stra- 
cił żonę w 1865 r. . £ 

Piersiowa choroba rozwinęła się w nim wtedy całą siłą. 

Nadzwyczajną godnością, pełnem szlachotnej dumy obchodze- 
niem się z moskalami i nieugiętym charaktoróm, gdzie tylkó był 
na wygnaniu, wzbudzał we wrogach uszanowanie, a nawet pewien 
rodzaj zabobonnego przestrachu. W 1868 roka gubernator miej- 
scowy, przyzwawszy go do siebie, wręczył mu paszport do Kaifu, 
gdy wcale o to nie prosił. Korzystając 7 tego pozwolenia opuś- 
cił Czernihów i udał się do Lwowa, gdzie mieszkał przez rok 
cały. Tam wydał początek dramatu p. t „Akt pierwszy"; lacz 
wiele już pracówać nie był w stanie, a 6 podróży do Afryki nie 
myślał. . 

W r. 1869 wezwany został na współredaktora dziennika na- 
szego. Niedługo niestety mogliśmy się cieszyć jeg0 współpraców- 
nictwom. 

Zgasł jak żołnierz na swem stanowisku, całe życie poświę- 
ciwszy dla Ojczyzny; oddawna zatruty powszechnych nieszczęść śmier- 
telnemi pociskami. 

Pokój jego zacnej duszy! (Kraj.) 

* Wieści © obsadzeniu posady namiestntetWwa 
coraz więcej powtarzają się, a podróż p. Possingera ma z tą 
sprawą stać w łączności. Równocześnie donoszą, że teraźniejszy na- 
czólnie dowodzący jenerał St. Quen tin, zastąpiony: być ma. jene- 
rąłam Gablenz, który przed wiedawnym czasem złamał nogę W 
Zagrzebiu, Jen. St. Quentin spokrewniony jest przez żonę hr. Thun 
z familia ks. Sanguszków, £ których. syn starego Księcia i Zna- 
nego posła, Roman S. poślubił hrabiankę Thun, córkę byłego 
ministra. m 

* Wieczorek wokalny towarzystwa przyjaciół spiewu 
zapowiedziany na wczoraj tj. 25. maja, został odwołany z powodu 
festynu pożegnalnego tutejszego garnizonu, wskutek czego orkie- 
stra wojskowa udziału mieć nie mogła. 

* Gmina miasta Podgórza, w powiecie wielickim poło- 
żona, postanowiła zmienić dotychczagową „szkołę mięjgką na prze- 
pisowo-urzędową szkołę główną i zobowiązała się : 

1) Utrzymywać szkolę w domu najętym, dopóki nie będzie - 
posiadać własnego budynku szkolnego. 

2) Wypłacać nauczycielom tej szkoły W ratach miesięcznych 
zgóry, a to pierwszemu nauczycielowi, który będzie oraz zarządcą 
szkoły prócz mieszkania przy szkole 450 5 _Brugiemu nanczy- 


że zmieniął dukaty — mu iała ma_je dać Szępozyńska: Pani 
przy Neczuperowiczu c: ug: wziął za dukata, à` pieniądze jej 
oddał. Zkąd Szepczyńska miała dukaty, Neczuperowicz nie wie 
dobrze. e z e. 

Ta sprzeczność W zeznaniach wywołała istną borbę między 
czułą parą, na której _ najgorzej wyszedł Neczuperowicz. „Narze- 
czonać jego bowie twierdziła, żę. Neczupetowicz wi Tyśmienicy ` 


stownychi innych południowych prod „9 ze ik TO; 
bów fabryk francuskich iomadh CZU ee | Ą opt 
lowych, skórzanych, maszyn itp. = (DOMO (SI) 

Specyalnością domu handlowego W.i D. jest dalej wywóz 
(export) płodów surowych tutejszych za granicę, a W szczególności 
do Francyi i załatwianie wszelkich interesów, ww. obywateli 
ziemskich, tak w kraju jak za granicą, na c0 szczególną zWracamy 
uwagę. 


(* Zgromadzenie ogólne akcyonaryuszów kolei Karola Lu- 
dwi ka uchwaliło superdywidendę 2%, ma. akcyę, tj. złr. 4 €. 20, 
mające się rozdzielić d. t. lipca Sa 200.000 ahina korzyść akcyo- 
naryuszów ma być przeniesionych: na rachunók roku Pieżącógy. 
Rada zawiadowcza. upoważnioną. jest. do wypuszczenia na. „budowę 
lmii, 15 milionów w nofmałńój wysokości bądź w akcyach bądź w 
prioritetach, Do rady zawiadowczej Wybrani "Maurycy" Krtiński i 
ks. Poniński, s LME r M 


FELNKERRANX z | 

{ø Daremnie Neczuperowicz wił się i kręcił — Szepczyńska po- 
= na wszystko: nie zamydlaj oczu sądowi — „kruty, werty, 
tra umerty“ — i z taką stanowczością twierdzenia swoje -stawia — 
że Neczuperowicz, „w końcu y W g jwiększej złości woła : „Wysoki 
sądzie — ja proszę o mną komisję + to Wszystko com na ó- 
wił dotychczas było kłamliwem, lja teraz powiem 
prawdę.* Na twarzy jego widać, było! straszną walkę,. jaką ṣta- 


Ostatnie wiadomości. a 


Towarzystwô n arodowo-demokratyc zne przy- 
ea ze sobą, żeby nie wybuchnąć, mękę, jakiej doznawał, - gdy 
ł, że mó sięgrunt ż pod nóg usuwa. Przytoczone wyżej głowa 
zfóbiły ogromną senzacyę — przewodniczący wzywa Neczuperowicza, 
by powiedział prawdę — ale ten wybichnąwszy na chwilę, prędko 
żyszódł do siebie, zastanowił się, gdzie go to może doprowadzić, 
i prosił tylko, by przywołano brata, bratowę i dwóch studentów, co 
byli w. Drohobyczu. Że jednak-brat i bratowa uchylili się. od świa- 
dectwa, przeto UA pó 1ówił %wiadków tych nie powoływać. 
aE Po. całej: tej — bardzo dramatycznej scenie — przerwano po 
siedzenie. „REY OBY ` ; 
Po przerwie wezwano Jana Mikułę, 12letniego chłopca, 
ratanka gzopczyńskiej, którego Neczuperowicz wziął był. do sio- 
RRZĘ wydalono -ze sali na wniosek prokuratonyi, ażeby 


wnioski wydziełu według poprawki”p. Starkla' 0 tyle, że wy- 
działowi polecono utwórzeńie” komitetów eiryborców ,* które. 
mają zwoływać zgromadzenia wyborców dla wysłuchania spra" 
wozdań posłów. Bliższe- sprawozdanie podamy. jutro: : 
*Narodni Listy“ dońoszą, że dla "moskiewskiego księcia 
Wacława zamierzają zakupić dobra w okolicy Fardóbic i 
Smierzyc. kotaa oki i i 
Komendantem landwery przedlitawskiej ma być miano- 
wany arcyksiąże; Reiner. ze KE 
Zebranie delegacyi nastąpi w lipcu, zaś sejmy zostaną 
zwołane dopiero z końcem sierpnia; 1 mim imo to. jednąk w a 
niające wybory do sejmów krajowych ; mają nastąpić w ndj- 
bliższych kilku tygodniki, a to dlatego, by W. lipcu, lub sier- 
pniu wyborców od żniw nie Air Rozpórządzenté niftii- 
steryalne, jak już donogiliśmy, pozostawi” haihies vom eté- 
min wyborów. | 00L E.A feer virto 
Migdzy/ węgierską lewicą a skrajnem stronnictwem to- 


czy się spór zacięty © to, czy wybierać delegacyę CZY ie. 
Deakiśgi mówią, że dla lewicy bezużyteczną jest dalsza w tej 
sprawie polemika, większość bowiem nie myśli wybierać do 
delegacyi posłów Z opożycji. rl 
Do „Gazety Kolońskiej" donoszą Z Paryża, że książę 
‘Napoleon zapewnił przyjaciół swoich, iż cesarz powoła do 
"działu w rządzie stronnictwo umiarkowane”(tiers pařti.)- 
Paryzki „Gaulois* podaje niepewną omość, źe kró- 
lowa Izabella postanowiła abdykować «na rzecz syna Swego 
księcia Alfonza. $ ENE E a 


s 


nością swoją nie zastraszyli małego świadka. Świadek, chłopak 
rzytomny „bardzo, opowiada, co tylko młoda pamięć objąć zdołała. 
z zeżnań jego najważniejsze SĄ, że Neczuperowicz dopiero po Szęp- 
ńskiej przybył do Przemyśla, że tak z Bukaczowiec jak i z 

i h miejsc pobytu często wyjeżdżał, nie wiadomo. dokąd, i wracał 
po tygodniu dopiero — a Szepczyńska wtedy mawiała, że w Prze- 
my -Go<bódaje; dalej, że do Neczuperowicza często przychodził 
Sucher w nocy, a raz dał mu Noczuperowicz dwa pistolety, które 
wyjął był z łóżka. W Tyśmienicy widywał świadek Mortka u Ne- 
czuperowicza — widział także nieraz u niego dukaty. ` Przed wy- 
jazdem z Drohobycza przyszło wielu żydów „cała chałupa” — po- 
a Zaraz Neczuperowicz wyjechał. Między żydami tymi był Su- 
cher i Mortko. W Stanisławowie szewc jakiś pytał Jasia, , czy tu 
eee Neczuperowicz — co Jaś stwierdził. Gdy się o tem do- 
wiedział Neczuperowigz, chciał topa bić, mówiąc : ze% ciebie 
nigdzie iR POR RR kaos ę ty ńienicy. r 
| dy przywo icza, Świ „ma stko 
m ots zyl al borana a3 PORA 
się zwykłej takt ki „przeczenia, i wypytywania sądu i świadka, Za- 


ielowi 400 złr. Trzeciemu nauczycielowi 850 tr. Gzwartemi Tdi- 
ozycielowi 300 złr. Pomocnikowi 180 _ zł.„Katee! pcie 200 złr. 
Stróżowi szkolnemu rocznie 80 złr. SORY MA 
3) Wypłacać na opał szkoły rocznie 80 złr. zaś na premia - 
i pauszalia szkolne 32 złr. s j 
- * W ostatnim tygodnin panowały W różnych okolicach kraju 
naszego bardzo silne burze i grady, a mianowicie W powiecie No~" 
wytarg, Lisko, Brzozów, Sanok. zefo ra 
* W niższej Austryi aresztował niedawno gminny sługa 


policyjny br. Wilczka za żebractwo; hrabia bowiem w nieświetnym Cemuik gieldy pienięż. 1 towar. we Lwowie 


nia 25. maja 1869: taii do 


miast dawać £ pazis Y kostiumić powracając z polowania, apoc st koło domu wiejskiego i i $ yA r - 
; w ogóle wczorajszy dzień zwrócił całą sprawę stanowczo prosił gospodynię o mleko, co gorliwego Higg pórządku zniowoliło Skoi iedot gal. Kar: Ludw pó 200e mk irder ogogleien 
przeciw Neczuperowiczówi. (C. d. n.) do urzędowej. interwencji. pał” 3 A r ankn tg pot. galr 50200 Z: 400, HAHAI 
4 * Z Budy. Dnia 22. b. m. obchodzono dwudziestoletnią | » » apier. czerlańskiej po 200złr. w. RZA 2391 
i Nowiny Z kraju i zagranicy. rocznicę zdobycia Budy przez honwadów. Kilkudziesięciu tychże, a my": zastaw. tow. kredyt. gal. 5", 


między tymi kilku posłów ze skrajnej lewicy, poprzedzeni chorągwią, 
którą niósł Polak Marcinkiewicz wyruszyli ku cmentarzowi, gdzie na 
grobie poległych wówczas honwedów złożono wieńce, a Iranyi, 
przywódzca legii, miał mowę, w której wyraził, że Wegry muszą 
wszystko to otrzymać, co mieli w r. 1848. 


* 76 Szlązka. Na zebraniu nauczycieli okręgu 
Cieszyńskiego, odbytem minionej środy, odczytał p. Czanibal 
obszerne wypracowanie © języku macierzyńskim w szkołach ludo- 
wych szląskich. Choć mówił w ogóle © języku macierzyńskim, a 
więc polskim, czeskim i niemieckim, i uprawę ich polecał, przy- 
toczył jednak niektóre przykłady z życia szkolnego, jako język pol- 
gki. w szkołach ludowych a zwłaszcza miejskich  zaniedbywany i 
„kaleczony bywa na szkodę, postępu uczniów i ogólnej oświaty ludu. 

jud polski pozostał w tyle, bo mu nie dozwalano kształcić się W 
języku swoim. Uprawiając język ludu, pomaga się mu do oświaty 
i dobrobytu. Wykład Czanibała wywołał zupełne zadowolenie mię- 
„dzy wszystkiemi, którym oświata ludu naszego nar sercu leży, i zy- 
skał zasłużone „brawo. ; 3 i 

Prowizoryczni powiatowi inspektorowie szkół dla Szląska Są 
już mianowani. Dla powiatu cieszyńskiego mianowany jest gimna- 
zyalny profesor Józef Werber; dla. powiatu „ Bielskiego dyrektor 
szkoły realnej K. Zipser; dla frysztackiego nauczyciel preparandy 
cieszyńskiej A. Becke, — Wszyscy są Niemcy, cho ciał 
szkoły większą częścią SĄ polskie, (Gw. ciesz.) 


ę + Apollo Nałęcz Korzeniowski. Nowa ofiara mos- 
kiewskiego. prześladowania ! 
i „lluż ich ginie w samej wieku sile!“ ò. 

Tluż ich ginie w skutek ran zadanych Ojczyźnie | Či których 
nie było. A rt i poledz na polu bitwy, Po długiej walce 
schodzą: z48g0 Świata w pońolnej męczarni, ręką nieubłaganych 
najezdników zadawanej. po nich należał 4. p. Apollo Na- 


lecz Korzeniow ski, który zakończył życie w Krakowie 
SER r. b. w niedzielę 0 godzinie w pół do pierwszej w 
7 (4 uceziiao dj 11 


=) 
» ” Maa | lo 3 1 
m „ banku hypot galic. . |z Ey 
Galic Zakładu, kredytow: włościan.. * 7% 
Obligi indemnizacyjne 8 day a 
k X. Krakowskiego 
5 % Księstwa, Bukowiń. 
„_ „pożyczki głodowej 2 r. 1866 . 
„kol. gal. Karl. Lnd. 1. Emissyi 
» R g” 
» 
» 


» n” » » 
„  » . lWowsko-czern. E 


LJ ” 
Dukat holenderski . -. 
Dukat cesarski A AŻ: she 
Nanoleond'8l duze zły Gog * zr io RO 
Półimperyał rosyjski |. - « + ++: RSE 
Rubel srebrny rosyjski ine gor. : i 

„.. papierowy rosyjnki M, A 
Banknoty polskie za 100 zł. polskich . 
Talar pruski srebrny „i AT 


ołudnie. = 

: Urodził, gię; w; dawnem województwie  bracławskiem r. 1822. 
ył synem Ś. p. "Teodora Korzeniowskiego, kapitana wojsk polskich, 

nnego z waleczności i wielkich zasług położonych w Ojczyźnie 

czas wojny 7 ciemięzcami 1831 roku, który mając blizko 80-|- 

t, spieszył <w 1863 1. do oddzialu! / jenerała Edmunda ałóżyckiego, / 


dy go w Dubnie śmierć zaskoczyła w domu naprzeciw więzienia, 
dzie był umieszczony młodszy syn jego” Hilary, znajdujący się 


Pruskie bilety kaaowe ła og rotora i OMA 
aa eS EA oka PKC O 
Pszenica korzeć 170 4. 6.50 -= 7.00, żyto: korzeć 160 f. 
4.20—4.30, jęczmień korzeo'140 f. 3,80 —'4.00, "diios! Rör ec 
100 f..2.80—3.00, Kukurudza korzet 170 f. 420 (95, firóc 
korzec 1401. 4.30—4.40, koniczyna Korzec 180 E 6.0038 
rzepak korzec 150 f, 9,009.50, Imianka zorzec 1604,80 


a m di 
L 


w 


becnie, ga REPED oki Gióki fa 
y Apollo ~ orzeniowski nauki pobierał najprzód w Winnicy na 
odolu; następnie W ytomierzu, gdzie skończył gimnazyum. Potem 
udał się do Petersburga na uniwersytet i tam zostawał aż do zu- 
łnego „ukończenia stadyów. Otrzymawszy ` stopień naukowy, po- 
bcik ma Podole i mieszkał na wsi najprzód w winnickim, potem 

mohylewskim powiecie, 

-_. Piśmiennictwo było jego ulubionem zajęciem. W Petersburgu 
język. polski niektóre dramata Wiktora Hugo i 
= wę kd ogłosił; między innemi: Burgrawy i Ernani owi” 
ają 8 ysznym wierszem, wytworn cią i energią wysłowie- 
nia, nie ustępująć fè 'orygliatoni, uł -Bodgla oddał j, poe- 


zyi. Jego utwory iej liczbie z chciwością przepisyWąne, 


groch kotzec 180 f. 4.00—4.30, tój 100 f BŁ 
potaż 100 ft. 13.00—14.50, chmiel 100. ft. „20,0—25.0,- 
ritus wiadr. 11.75—12.00. oo 


o u. 


” 7 


-i Dziś o godz. 7. wieczór w sali ratuszowej ogólne zgro- 
madzenie przyjaciół sceny n arodowej. 


Przegląd literacko - artystyczny. 
* Do wczorajszego numeru „Dziennika“ załączyliśmy numer 


777 kursa z dnia 25. maja 1869, X) 
godz. .2 „min. 25 popołudniu. Y 


" Wiede, Akeyo kredyt. 285.10. Akcye kred. węg. 9416. 
Akcye banku anglo - austr. 320 50. Akcye anglo - węgier. 1 1. 


; sej SA ; z , JAG" . ; Akcye bankn franko-austr. 118.—. Ak d 742. 
przecho, ii Ai: a GR „ma „prawie domu, gdzięby hie | okazowy czasopisma Mrówka, Pismo, to zasiłańe. pracami. zaakó- zdj Karola Ludwika 220 % = $ % banku c weż kiza 
były” "obie wszystkie tóle A ję co pieśni*, mieściły Amitych pisarzy zasługuje ze wszech miar na poparcie. W 14 na- {f jej południówa 235.40. C Kole) lwów -docka 186.25 
bowiem Y, #9 ) sę) pragnącego wolności i tęs- | merze rozpoczęta „Mrówka“ “drak odczytów Karóla Libelta o s. z i 

p zę 


lej państwowa 370.-—. Kolej Rudo a 161.75. Kolej Fra 
Józefa 180.—. Kolej północna 236.25. Kolej alfóldzka 1 
"Kolej węg. pół Deno- wschodnia 153.25. 50/, Metaliki 0. 
Lósy . 21864 roku 124 BO z 1860 roku 99.90. ; Ę 
czka narodowa 69.55. tnde i 


' Dukat 5,86.- Londyn: 10 -fantów; sterl:ś; 124.60. Srebro 1 


e ią. + 


Usposobienie ożywione. A 


kni algo dyni AWA jack epodległość. Pieśni 
tych nie mógł Wyd: s deS pA Ag: a.swoje „powierzył, naj- 
bliższe przyjacielowi, zohówiązawszy go, aby niektóre z nich oj 
pół a inne” ogłócił drukiem, poczyniwszy stosowne do czasu i oko- 
liczmości poprawki. 

f Najwięcej pisał pomiędzy rokiem 1850 a 1857. W r. 1856 
ożenił” Się ta Ukrainie z Ewelina aksa Łał bs Lg YU 
jodynku Stefana Bobrowskiego, jednego z najczynniejszych członków 
rządu rarodowego w r. 1863 : p 
+ Ogłosił drukiem dramata pod tytułem: „Komedya Rigy A 
“Motnemi poezyami,; które nazwał „Strofami Salas Ea yan 
łego grosza“, „Batożek* obrazek z kościuszkowskieg "p 
„Chatterton* w przekładzie z Alfreda de Vigny. ; 

W 1861 „roku wysłany był do Warszawy jako joden 2 w, 
l „abywateli. , Podola, „dwębmia Ukrainy. ZF Pi, 
awa godtawszy sobie nieograniczone zaufanie ludu, który 
KO m AGA bierńego, oporu, przeciw „ieprawej; W adzy. najezdników, 
„starając się Jednak. powstrzymywać go od. zbrojnego wybuchu. 


kometach. 

* Przyjaciela domowego wyszedł numer lOty i 28); 
wiera : Daniel, tragedya przez Juliana z Poradowa (ciąg dalszyk 
Mikołaj Pettowicz, ks. czarnogórski z ryciną; O organizacyi wojs- 
polskich (ciąg_talszy); Zegary (dokończenie); , Koniczyna, górzysta, 
.ryciną; Polerowanie drzewa ; Nikotyna w różnych tytoniach ; Naj- 
lepsza zaprawa. do tynku; Rozmaitości. RYS x mr 

Prenumerata „Przyj cibla Domowego“ razem z „Gazetą wiej- 
ską“ wynosi. catorocznio Te 20 ct. albo kwartalnie 1 złr, = 
cent. Wszystkie urzędy pocztowe i każdego zas K jmują nań 
przedpłaty E rai ; Po administracyi „Gazety Pwicjókiej we 
Lwowie. © - ; 


Gospodarstw; przemys] 1 handel. 
* We bwo wie powstal tak wielce pożądany dom handlo- 
wo-komisowy pod firmą W artalski i Doliński, ulica Syxtuska 
1.118: Firmiðstej udzieloną zostąla również reprezentacya dla Ga- 
licyi i Biikowiky francuskiego zakładu kredytu handlowego (Qredit- 
Commercial) z, Rouen, y który, to zakład dostarcza wszelkich towa- 
rów jako tos win, oliwy, korzeni, fruktów, nasion ogrodowych, pa- 


p" z 


Dnia 24. maja. i 
PP. hr. Borkowski 8. z Uhrynowa, Jasiński S» z Rozdyjaj 
„Krzeczunowicz Ksaw, z Komarowa, Podlewski W. rnicy, 
jączkowska Zofid 4 Miękisza starego, Mihter/K. z Ark Wy, 
H. star. pow. z. Krosna, Lukasiewicz J. z Żyraway,  Strodlefk 
| majór ze) Stryja; br. Bruniępi Brunićy/ Sosokiidywski 
Rogyi, Rodakowski M. pułk. z Gródka, br. Poten K z O 
AbrahamówicżyH, z Targowicy, Bal J. z Tuligłów, Ziębli 
Zdz. z Rzemienia, Czajkowski M. z Żerowa, Malczewski S. 
Śnik, Płocki J. z Jawczego. 


3 


Å 


CEO 2 PR 


mu. na, Syberyi neiem «drodze zawxócićć Kazał do Wołogdy. Żona to- 


AE 


. „ 
M sd ina: nama iow 6 wW 


Wydział Towarzystwa Bra- 
tniej Pomocy na uniwersytecie 


lwowskim wzywa „do oddania, w kasie to- 
warzystwa <zaciągniętej pożyczki PP. Longi- 
na. Buczackiego, Daniela Bielanika, Antoniego 
Bogdanowicza, . Antoniego Ciechanowskiego, 
Dawidowicza, Jana Korwłn Dzbańskiego, Am- 
brozego Dolnickiego, Jana Głogowskiego, Ju- 
liana Horodyskiego, {syn księdza), Franciszka 
Howorkę, Wiktora Jeżowskiego, Włodzimiė- 
rza Jasinieckiego, Teodora J aworskiegó, Emila 
Komarnickiego, Hilarego Komarnickiego, Wa- 
lentego Katyńskiego, Ubalda Krombholza, 
Mieczysława Lachowca, Józefa Łokietka. Fran- 
tiszka Nowickiego, Maryana Oleńskiego, Jó- 
zefa  Pópławskiego, Wacława Regera, Abra- 
hama. Sichowera,. Ludwika Siateckiego, Józefa 
Towarniekiego, Mieczysława Rozieckiego, Te- 


ofila Więcławskiego. y 
(L. D.) 
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Lwów, dnia 25. maja 1869. 
1459 


M. Bollmann 


w Wiedniu, Rothenthurmstrasse Nr. 31, 
Mariahilferstrasse Nr. 91, 

Największy skład wszelkich gatunków 
maszyn do szycia, po zniżonych cenach, 
z jednoroczną gwarancyą. 

Masżyny ręczne od złr. 25 do.50. Ilu- 
strowane cenniki rozsyłają się franko i bez- 
płatnie. 

Oprócz tego znajduje się na składzie 
wielka ilość maszyn do gufrowania w wszel- 


kich: rozmiarach. 1383-5-12 

f ramene ata. źródeł do kupna" 
płodów surowych w większych 

partyach — jako tò: Inu, kono- 

pi, skór, szczeciny i t. p. 


Oferty franko — A. B. Nr. 100. 


Poste restamte 
Lwów. 


1458-2-3 


Pierwsza największa fabryka 
bielizny Z prawdziwego płótna 


” . . 

E. Fogla$żż$gw Wiedniu 
! e. k. nadwor- nego liweranta, 

osiadaczą wielu wyszczególnień, 
Kiirntnerstrasse Nr. 27, „Zum Erz- 
herzog Karl,“ , 
dziękuje za długoletnie zaufanie Wyso- 
kiej Publiczności Galicyi, i poleca się do 
dalszych łaskawych listowych zamówień, 
według poniższych stałych cen, z zarę- 
+ czeniem rzetelnego uskutecznienia. 
CENNIK. 

Kosżule męzkie z. płótna prawdziwego 
po kis. 2, 3, 4, 5i złr. 8. — Uprasza się 
o załączenie miar bości szyi. 

ode KLA cere OEB szyztyn- 
gu po złr. 3 do złr. 350. 

oszule damskie po złr. 180 i złr. 
2:50, haftowane najgustowniejszym kro- 
jem po złr. 3:50, 4, i złr. 5 

Damskie Corsetty nogligóć po złr. 2, 
3, 4, do złr. 5. 

Kalesony męzkie z płótna prawdziwego 
kosztują sztuka po złr. 1:50, 2 i złr. 3 

12 sztuk chustek płóciennych do nosa, 
złr. 2, 2:50, 3:50, 5, 7 i 10 złr. : 


A 


hr 


jod 


Ww 


blichowane po złr. 7:50, 9:50 do złr. 15. H PO 
40 do 42 łokci doskonałej Weby pol 
złr. 14, 18, 22 do złr. 24. | 
50 do 54 łokci niewyrównanie dobrej | 
Rumburskiej lub Holenderskiej Weby | 
G Pagdzy ręcznej 5l szerokości) po złr. 
, 20, 80, 35, 40, 50 do złr. 60. 
Zamówienia z Prowincji uskuteczniają 
się jak « najrzetelniej z zaręczeniem, za 
przysłaniem ; należytości, lub za pobra- 
niem tejże za zaliczką pocztową. 
Adres: E. Fogl, 
ces. kr. liwerant nadworny, w*Wiedniu, 
Karntnerstrasse, 27, „Zum Erzherzog 
1358-10-18-T Karl.“ 


| 


|J. 
S. 
IW 


"X 


J 


poleca. Szan. Publiczności wybornie * asortowany zapas wszelkich gatun- 


ków Win Węgierskich i Austryackich po cenach jak najtańszych. 


poleca Szanownym P. T. posiadaczom koni i gospodarzom swe wyroby | 


strony J. O. Księcia Roha 
kiego, e. k. porucznika Teodora Webera ad 


hrabiego Beli Sztara 
rola Roth, Tippełlta 


dla chowu koni, osobliwie 


bienia ścięg 
cierza, pęciny i kolan 


br: 
szka 1 złr. 25 ct. 


39 tokei płótna z przędzy ręcznej, bli- |jiroczka weterynarska ułożona przez dr. | kości i konserwówania skóry, rzemieni i 0-| 
: e EP nie- |f|Kriegera w aptece V. Grablowicza w Gracu, | buwia == 1 fant 75 ent. | Fatra £ ] >, x si ave 
chowane, takie z nitek podwójnych nie- | Kriegera w aptao F Czernidło na skóry, farbuje tamo. Wyszczególnione medalami Londynu i Paryża. 


jsłoikach 4-łutowych; tynktura na gru- 


Główny skład we Lwowie u 


sztuje. — 


N 
N 


_Ksiegathia Karola Polłaka 
W SANOKU 


poleca Szanownej Publiczności świeżo 

; Wyszte 'dziełó p. tj; 

X " b . y . U E . 
Obrazki Galicyjskie 
przez J. Gordona, 


Sprzedaje się. we wszystkich księgarniach 
po eenie 1 złr. 80 et. 


PIERWSZA ZUPEŁNA N 
HOMEOPATYCZNA APTEKA 
pod „Bialym Jednoróżcem* 

w PRADZE 


pod- kierownictwem aptekarza 
F. ©. Nerad wij Fr. Wszeteczka. 
Skład wszelkich miejscowych i zagranicznych 
homeopatycznych środków. 


Tuberkuły płucowe 
CZ naturalnym sposobem bez we- 
Ñ wnętrznych leków. 

Nh. HH. ROTEMANN 
N w Aschaffenburg nad Menem. 


(Listy obopólnie franko). 
1448-2-4-T 


1397-2-12 


7 ERI |1451-2-3 
Homeopatyczne apteki, domowe, podróżne i kieszonkowe, tu- 3 
dzież weterynarskie w każdej wielkości i wyprawie. - NE koza 
Wszelkie przybory. homeopatyczne : szkła, korki, etykiety itp. ZE ŁO KKA 


MAMUSKI 


Czekolada homeopatyczna najwyborniejszej sorty, wyrabiana z 
największą starannością w odosobnionem laboratoryum homeopa- 
tycznym. 

Cenniki udzielamy franko. Listy uprasza się nadsyłać pod adresem : 
Homeopatyczna Apteka pod „Białym Jedno- 
rożźcem w Pradze, Altstadter Ring, 551—1. 


KAMUMUMKMNAKOKYKAKAKUMAI 


U. k. uprzyw. galic. akcyj 


BANK HIPOTECZNY 


przyjmuje wkładki pieniężne na 
ASYGNACYE KASOWE 
4 procentowe z. gmio | 


IZAAK 


KKMAM 


ZKRazzKEKWKEI: 


Istniejąca od lat 60 firma dniowem wypowiedze- 


„toż , 415  , „ 14t niem 
Stie gl itz & Kram pner | Od asygnacyj kasowych 5 procentowych 


dotąd w obiegu będących od dnia 15. 
kwietnia b.r. Bank opłacać będzie tyl- 
ko 412 0/5 i spłaci takowe za Late dnio- h 
wem wypowiedzeniem, | 

Lwów, dnia 10. kwietnia 1569. 


1336-9-2 
2099898980 000080800880 4 


wnice znajdują się w pałacu przy rogatce zółkiewskiej, kantor tamże na Iszem piętrze. 
Cenniki przesyłamy na żądanie z największą gotowością. 1456-2-30 


Stieglitz & Krampner. 


PRA 


chemicznych artykułó 


PRACOWNIE KRAWIECKĄ 
Gi. Kriegera 


i Magazyn gotowych sukien męzkich 
pod wspólną firmą 


F. Głodziński i Woycieki. 


Posiadając w fachu swoim wszechstronne wykształcenie, nabyte długoletnią 
praktyką w pierwszórzędnych zakładach stolicy, jakoto: u panów Franka Kracha 
it. d. a również obeznawszy się z gustem miejscow: w ciągu ostatnich dwóch 

- lat_przez pełnienie fankeyi głównego awacza u znanej firmy M. Groma- 
dzińskiego i P. Lewickiego, czujemy się w siłach w sztuce krawieckiej wszelkim 
nawet najtrudniejszym życzeniom i wymaganiom łaskawych Gości z największą 
starannością odpowiedzieć i zadosyć uczynić. i 

.. /Zaopatrzeni dostatecznie w najnowszy i najmodniejszy” towar tak krajowy 

jak i zagraniczny, staraniem naszem będzie , zawsze, taniością 'cen i doskonało- 

ścią roboty, zasłużyć sobie na zaufanie i uznaniegSzanownej Publiezności, której 

laskawym względom najuprzejmiej. się polecamy, uniżeni słudz ; 
Woycicki. 


1374-8-8-'F F. Głodziński i 


chemieznych artykułów sportu. 
Artykuły te zostały wyszczególnione wielokrotnemi zleceniami i poświadczeniami ze 
n, fmp. Ks. Montenuoyo, głównodowodzącego w Czechach. 
abiego Wrangla szambelana J. k. Mości króla szwedzkiego i naczelnika sportu szwedz- 
jutanta, jenerała broni barona Gablenza; 
ya, i ze strony innych mężów fachowych, jako to ze strony p. Ka- 
> wkaściciek_ujożdżatni w Wiedniu: FOSWIAQCZEMA TE ZAMIErZAmy 
wać do publicznej wiadomości. 
środek nieomylny | dę 1 złr.; Pissbolls jedno danie 35 et. 
na wzmocnienie | QGlicerynowe smarowidło na siodła 
| czyni rzemień na siodłach i uzdach mięk- 
| kim i giętkim, — słoik 1 złr. | 
Angielskie smarowidło na szory. 
| od którego uprząż rzemienna nabiera pię-| 
| knego, ciemnoniebieskiego nielśniącego. po-| 
łysku — słoik 1 złr. | 
Olej naskóry, dla utrz 


czasu do czasu poda 
Sporting Liquid I. 


razie sztywności nóg, sparaliżowania, osła- 
ów, reumatyzmu , osłabienia pa- 
— flaszka 1 złr. 25 ct. 
Sporting Liquid IL: specyalnie na ô- 
członków -— fla- 


zękłość nóg i zgrubienie 


Homeopatyczna kieszonkowa ap- ymania gięt-, 


Englische Physik, łat po 25 cnt. w | cno czarno, nie puszczając arwy — 2 funty 
| 90 cnt. 


Zlecenia uskutecznia za przekazem pocztowym Centralny skład rozsyłkowy ; 


Józ. Rosenzweig, 


współinteresant w Wiedniu Körnêrgasse Nr. 9, 


J. Pipesa w aptececo pod „Zł 
przy ulicy św. Anny. | 
We Lwowie u pp. A. Mańkowskiego, F. W. Królikowskiego il 
. - W Tarnowie u p. Henryka Koyi.— W Nowy m Sączu u pp. 
Lichtmanna i W. F. A, Wielogórskiego. — W Rzeszowie u p. Ig. Schitera i Spółki. — | 
Białej u p. Józefa Knausa. 

Do każdego artykułu dołączają się przepisy. używania. 
Dalsze składy będą urządzone. 


Czterokątne wagi decymalne. 
Do obciąż. 1, 2 


1 28, "5, 10, 16, 20, 25, 80, 40, 50 Ctr, 
Cena 14, 16, 22, 35, 50, 60, 70. 80,90, 120, [30 zy 
Trójkątne wagi decymalne. 
Do ebciążenia 5, - 10, 15,20, 25, 30, 40, 150 tr: 
Cena 80, 40, 50, 60, 70, 80, 100, /120 gtr. 


Wagi balansujące. 


Do obciąź, d/g 1, 2,4, 10, 20, 30, 40,50 funtami 
Cena 5, 7, 6,10,12, 15, 20, 25, 30. złr. 

Za wszelkie wyroby gwarantuje się, i na żą 

danie rozsyłają się cenniki. z rysunkami franko. 


Miasto 


tym Lwem“ 
Również nabyć można : 
F. Kleina Wdowy. — 


Opakowanie, ile samego ko-| 
1362-2-12 


Angi 


kich w obiegu p 
wyższym 48 z 


Lm mm a la la Ta Ta, Pa, Pa Pa, Y Aaa 


o 


Karol aa 


Wydawca 


42 ASYGNATY KASOWE 


z oŚmiodniowem w 
ędących asygmać z dniem po- 


w <j ren = gr LOKJAJADKOŚ JA JEJ Fabrykaut wag i ciężarków, liwe- 
„ADDON NNA NANANA NANANA NNR NARRE NR RNA NANAAŇ NNNNANAANANAN | Józef Florenz, rajott gia mennica. Adlone, 6 
-noen aaas m . 
e ; z | EYE 
FILIA BANKU i 
z | z „Providentia“ 
3 s © | ' z ' ' . » , 
e | S k G = Å H tę | ry a C k i ę g 0 p| Towarzystwo zabezpieczeń gospodarskich i realności w „Wiedniu, 
z założone na Ntiepnośę, raw Z gro ONY 300.000 złr, 
we L : a mających się zebrać znacznych a 
5 209 W 3 © | funduszach rezerwowych ubezpieczone . 
podaj e do powszechnej wiadomości, í zeza kk nieszezędiiwe gat domowych przez zarazę, pójedyncze (sporadyczne) choroby 
Ż i | Szkod „ zrządzone przez ogień, piorun, expl zye, w budynkach mieszkalnych > 
że począwszy od 1. Listopada 1867 | w „Ab iunyeh zabudowaniach, stodołach, ruchomości składach towarowych, pio. 
poitin R, 1 wszystkich do ubezpieczenia zdolnych ZADABACH, dzenia, które 
tostały w ubezpieczonych budynkach itd. itd., przez gaszenie, zerwanie, 


4, Wynoszenie itd. itd. 

AP ZArzadzono plotom ziemnym przez gradobicie. 
2 ! nadal pomyślnie i pomagająco działać w og ogó 
szczególności majątków ziemókkh, Ao wariy stwo wótągnie w dalsz m ciągu w zet 
| czynności także niemniej *ważne gałęzie zabożpieczenia przeciw szkodóm zrządzoń 

moż wylew wody, oberwanie chmury jakoteż hipoteczne zabezpieczenia. 
Vszelkiej wiadomości najchętniej udziela Dyrekcya w Wiedniu (Biickerstrasse Nr. 1 x 
dzia również przyj- 


óle w interesie dobra u,aw 
es swej 


ym przez 


ypowiedzeniem wydaje i od wszyst- 


. < > C2 ar) + 
jakoteż wszędzie urządzone Reprezentacye i Ajencye" Towarzystwa, 
muje się zlecenia zabezpieczeń. Wiedeń, w Kwietnin 1869 x, 


ośmiodniowem wypowiedzeniem Rada Zawiadowcza. Dyrekcya. 


. z . Odnośnie do powyższego ogłoszenia mam zaszczyt donieść, 2e nmv: łem J ! 
liczy e będzie, reprezentacyę dla i? wowai Ga ticyi. Polecam SIĘ łaskawym aE i Rej „U 
EE | sytanie mi poleceń, odnoszących się do zabezpieczenia bydła, gd ognia i gradu, żapewnia- 
1133-20- | jac najszybsze i najrzetelniejsze wykonanie tychże. Każdego wyjaśnienia, udziela się naj- 
NNNN j| chętniej tak w mym biurze, jakoteż w zaprowadzonych Wszędzie ajencyąch. 
ANAA N A NAN N (M ANN NANAS NANNNAN, 1590-8-26 tod goi Józef Nierenstein. we Lwowió." 
Odpowiedzialny redaktor; Tadeuaz Romanowioz. Ozcionkami Dr. H, Jasieńskiego, 


